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Z  d a n ie  s p r a w y  z  u r  z e do w a u i  a 

jen era ła  Ii rakowieckiego.

( Doi, o ńc z en ie .)
Je neral Knikowiecki nieodebraw szy zara­

zem z tern powołaniem, podaney i prztjęley 
dymissyi swojey, wzbraniał się jechać do 
traktowania, i tem tylko zniewolony został 
do powrotu do Warszawy , ze mu jen. Le-  
wiński oświadczył, i i  odmawiając będzie miał 
do zarzucenia sobie zburzenie miasta i wy­
cięcie kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, za­
pewniając zarazem, że wyż wspomnianą dy- 
inissyę zwróconą mieć będzie, przybywszy 
do Warszawy , gdzie cały rząd jako też i jen. 
Małachowski, naczelnym wodzem mianowa­
ny nn niego oczekują.

Jenerał Krnkowiecki przyby wszy do pa­
łacu rządowego zastał parlamentarzy, z n ie ­
mi jenerała Prądżyńskiego, naczelnego wo­
dza z wielu jenerałami, vice prezesa rządu, 
do których także przywołał marszałka sey- 

mowego, a gdy ani prezesa rządu nieby ło przy­
tomnego, ani 11111 okazano, by nowy prezes

rządu podał swoję dyjnissyę, a przeto po­
wrócił jenerałowi działalność prezesowską, 
ani też zwróconą mu była poprzednio przy­
jęta dymissya, widząc się jedynie pry watną 
osobą, niemógi na żaden sposób, bez przy­
jęcia na siebie odpowiedzialności za uzurpo-* 
wanie władzy, ściągnąć ręki do podpisania 
umowy przesłaney przez niego wieczorem 
W. Xciu, którą choćby ją  był wtedy i pod­
pisał,  byłaby uważaną za nieobow ięzującą, 
jako podpisaną p.rzez osobę niemająćą bara­
kiem urzędowego. Ograniczył się więc tyl­
ko na tem, że przez jen. Berg prosił W. X :ę-  
cia , ażeby chciał wziąść miasto Warszawę i 
własność mieszkańców w swoją opiekę.

W tenczas to przystąpił naczelny wódz 
jenerał Małachowski i nowy vice-prezes rzą­
du pólkownik Zieliński do zawarcia z jene­
rałem Borg militarney konwencyi, w skutku 
klorey, prócz inney kondycyi, most i Praga 
w ojsku  rossyjskiemu oddane zostały.

Jenerała Krukowieckiego powracającego 
do woyska na Pragę, wraz z adjntanteni 
wstrzymał przy moście oddział żołnierzy, pod 
rozkazami officera będący, niodozwalaiąc
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m u, z polecenia jen. Umińskiego, połącze­
nia się z wojskiem. Ten oddział na roz­
kaz officera chciał dać ognia do jen. Krn- 
kow ieck iego , czemu tylko przypadek prze­
szkodził ,  że obywatele na boku stojący, 
między nich się rzucili.— Rozumiejąc, źe ten 
oddział był złożonym z ludzi pijanych, ja ­
ko też, że rozkaz na którym działanie swo- 
jz opierali; nie jest prawdziwym, lub jest  
źle zrozumianym, posłał jen. Krukowiecki 
swego adjutanta porucznika Pągowskiego do 
jen. Um ińskiego, klóren kazał oświadczyć , 
źe skoro lylko pokaże się jen. Krukowie­
cki na tamtey stronie W isły rozstrzelać go  
każe. Na takie oświadczenie, poparte dzia­
łaniem plutonu stojącego na początku mostu 
i tamującego mu drogę do woyska, jen. Kru­
kowiecki wrócił do miasta.

Nie w dniach kilkunastu, nie wpośród  
wzburzonych wewnątrz i zewnąrz stolicy ży­
wiołów* naprawić podobna złe od 4ch mie­
sięcy poczęte. .Z nał je,n. Krukowiecki w ja-  
kiey ostateczności przyjął ona siebie-ratunek  
przywiedzioney do upadku sprawy:; wiedział 
że żołnierz od batalii Ostrołęckiey ciągle de­
moralizowany i sprowadzony bez boja pod 
mury Warszawy, niszczony ciągłymi mocny­
mi marszami, nie tym był już ożywiony du­
chem , jakim w pierwszych czasach cudów 
waleczności dokazywał, przewidywał z do­
świadczenia jaka czeka go koley, jeżeli na­
ród przemagającey ulegnie s i le ,  lecz jak go  
ostateczność tylko skłoniła do przyjęcia nie- 
bezpieczney władzy, tak też taż sama osta­
teczność rodziła w nim otuchę silnego przez 
reprezentantów narodu i członków rządu , 
kroków swoich wsparcia. Zawiódł się w 
swoich oczekiwaniach, ci sami'którzy w każ­
dym rozsądnym'układzie, znaydowsui zdra­
dy wątek, c; sami w potrzabie, wzbraniając 
układów usunęli pomoc, zniweczyli owoce

układu, a własną zdradę rzucając, na zdra­
dzonego przez siebie sternika, scliańbienieni 
nieskażonych siwych jego włosów szukali 
pokryć swoją hańbę i oszukać jeszcze raz 
publiczność. Lecz zostaje mu czyste jego  
sumienie, zostają świadkow ie przyboczni j e ­
go pracy, którzy każde jego działanie ja-  
wnem widzieli, zostaje bezstronna bislorya, 
która wspierając się na faktach, na doku­
mentach, wykaże istotny klęski naszey po­
wód i dowiedzie 'czy ten lepiey kochał oy- 
ezyznę co przekonany o niedostateczności 
środków, nieinogąc całey Polski wywalczyć  
chciał przynayinniey z dobroci Cesarza Miko­
łaja korzystać i Królestwo Polsk ie , z poszu­
kiwanymi przez oręż rękoymijami zacliow aćł 
czyli ci, co marzenia swoje za siłę biorąc, 
odrzucili pewną korzyść, ażeby utrzymać się  
przy projekcie, do którego zrealizowania  
wszystkie żywioły, ku prowadzeniu szczę- 
śliwey woyny potrzebne, już albo znikły, a l­
bo bliskie znikńłania były.

Jak żaden osobisty interes triekrerował 
czynami jen. Krukowieckiego , jak jedynie  
tylko sprawa Ojczyzny, była ieszcze zdolną 
wyrwać go z wieyskiey zaciszy , do którey 
otrzymawszy uwolnienie od służby w mie­
siącu Maju, już się był udał, tak i teraz 
pow róci do niey z tą lylko jedynie pociechą, 

■iż ile w mocy jego było , dopełnił powinno­
ści prawego Polaka.

NOW OŚCI ZAGRANICZNE.

Gazeta Poznańska następujące“ńbeymnje 
wiadomości:

  Podróżny który w swey podróży przez
Modlin i Zakroczym przejeżdżał, oznajmia: 
iż  Modlin przez 3000 ludzi Polskiego \Voy"- 
ska iest osadzonym, mosty ręwnie jak prze- 
dinostowe szańce zdają się bydź w dobrym
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Stania.—Jenerał Małachowski komtnendero- 
wał tam.—Liczba Polskiego W ojska, które 
częścią około Modlina, a częścią we wsiach 
Stoi zdaje się 15,0)0. ludzi wynosić, ci ma­
ją  7 0  sztuk armat, ale mało amunicyi.— Ca­
ła  armia bardzo się użala na jenerała Kru- 
lfowieckiego.— Drożyzna w Zakroczymiu jest  
tak wielka, iż funt inasta płaci się po 15 
Złp. ale niezbywa tam na pieniądzach, gdyż  
obficie zaopatrzeni są w takowe.—.Przejeż- 
dzaiący wystawia z zadziwieniem iż prokla­
macje ciągle są wydawanymi,— Wielu P o l­
skich officerow od kawaler}i pod Goląbiein 
weszli na ziemię Pruską i tani zostali ro­
zbrojeni.

Taż Gazeta na dowód jak dalece oina- 
mienią w Warszawie panowały przytacza,

W ielu Francuzkach Lekarzy którzy dnia 
5 W rześnia Warszawę opuszczali, oznaymi- 
li  o swetn odjeżdzie jenerałowi Krukouiec-  
mu który im w przytomności więcey niż 100 
officerów rzekł:

'»JVie wiecie iż trudny będzie przejazd 
przez Prussy do waszey Oyczyzny ponieważ 
między Francyą i Prussami woyna wybuchła 
i ze Francuzi wkrótce mają Ren przebydź. 
Jeden zas Polski Sztabsofficer rzekł z te^oO
powodu, oni są  bliżey nas bo już są w S o ­
chaczewie.

K a lis z  dnia 21 W rześnia. Polski korpus 
w  tych okolicach, żądał od Rossyjskiegodo-  
wódzcy 1 4 dniowego zawieszenia broni, aże­
by układy w tym czasie przedsięwzięte u- 
konczyć, jenerał Knoring. oznaymił im a ż e ­
by Sieradz omijali ponieważ Kolumna Ros-  
syjska tam wniyść ma. —  W  Wieluniu pol­
skie wrnysko wzięło w rekw izycją , sukno i 
inne woj skowe rek w izyta.

W iedeń dnia 10 W rześnia. Jago Ces. K.Mość 
raczyłXcia Feldmarszałka Ferdynanda Wiir-

tembergskiego za jego 50letnie usługi w iel­
kim krzyżem Królewsko Węgierskiego or- 
peru S. Stefana z brjlantami zaszczycić.

P aryż dnia 18 W rześnia. Czynią wzmian­
kę o niespokoynościach jakie przez biisko 
300 ludzi wszczęte zosta ły , wkrótce udali się  
takowi do Palais-Royal, potem udali się do 
ministra związków zngranicznjch kamieniami 
rzucając, a potem udali się do bramy St. Denys 
jako miejsca pospolitego zebrania się wystę­
pnego sw'ego, skąd z krzykiem ukazali s ię ,  po 
kilku dniach mieszkanie ministra związków  
zagranicznjch było miejscem ich zebrania się.

— Poseł Rossyiski Hrabia Pozzo d i B or- 
go  opuścił od klku dr>i naszą stolicę, w ce­
lu ódunia się do kompieli wDieppe, a m o­
że też dla złożenia swego uszanowania J. 
C. Mości Wielkiey X iężnie  Helenie w Ros- 
syiskiey.—

Z  Pe/erslturga 17 września. — Dzistay o 
godzinie 6 po południu wystrzały zdział wa­
rowni SS. Piotra i Pawła oznajmiły mie­
szkańcom stolicy o wzięciu Warszawy przez 
Rossjjskie wojska zwycięzkie tegoż wieczo* 
ra drogi były lampami oświecone.

ANGLIA. Z Londynu dnia 19 W rześnia.
■— Wczorny odbjł się obrząd koronacyi 

króla i krolbwey w Opactwie Westminster 
wśród niezliczonych tłumów ludu. Na ko­
ronacją toraźnieyszą izba niższa wyznaczy­
ła 50,000ft,szterl. Koronacja przeszłego ko­
sztowała 280,000 ft. szterl. Jtiż z rana o go ­
dzinie/ orszak obchodowy wyruszył przy mo­
cnym konwoju wojska. — Lord Brougham 
przejęty był ży wemi oklaskami. Lecz gdy 
się okazali 1 król z królową, uniesienie bjło  
bez granic. Około godziny 11 Królestwo 
Jchmć przybyli do kościoła, który bel prze- 
pjsznie ozdobiony. Złożenie przysięgi było 
bajdzo uroczyste, a król w swych odpowie-



d/.iach i w swojej postawie okazywał wiel­
ką godność. Następnie Lordowie, duchowni 
i xiążęta krwi złożyli hołd. Wielkie inas- 
sy ludu przed kościołem zachowały zupełną 
spokoyność. Około godziny 12 w południe, 
deszcz gwałtowny przerwał uroczy stosć. Or­
szak udał się o godzinie 3 z powrotem do 
pałacu. Wieczorem całe miasto było oświe­
cone. ,

W ielk ie  sprawiło podziwienie że xiężna  
Kent i córka jey xiężniczka Wiktorya nie- 
znaydowały się na koronacyi. Dzienniki mz-  
maicie tłumaczę przyczyny jey nieobecności. 
Wiadomo wszakże iż xiężniczka odebrawszy 
pierwszą wiadomość o rozporządzeniu koro­
nacji oświadczyła, iż niepozwoli swey cór­
ce-zna) iłować się na niey. Dzienniki toiy- 
sowskie twierdzą iż brak przepychu pizy t) tli 
obrzędzie zdawał się xiężniozoe ni3 dosyć 

przy z w o i ty.
zwoity. Powszechna jednakże w publiczno­
ści pannie opinia, że X iążnę do tego skło­
niła po częćoi intryga, po częćci osobista 
niechęć przeciwko teraźnteyszemu systenia- 
towi Rządu. Dziennik Ty mes nadmienia 
w prost: że jeżeli Xiężna dałaby się hanie­
bnym dorad tcom łudzić do przeciwiania się 
Rządowi; tedy niecimy pamięta, że ustawa 
krajowa nadaje Królowi nieograniczone pra­
wo względem wychowania swych krewnych 
i że nie byłby bezpiecznym Xiśżniczkę po­
wierzać nadal iey rękom.

Dnia 7 bil refotmowy przeszedł przez ko­
mitety Izb, postanowiono śród głośnych o- 
krzvkó\v radości: iż bil te.n z wszystkiemi
poprawkami znowu będzie przełożony Iz ­
bom. W przyszły- wtorek odbędzie się dys- 
kiissya o trzecim czytaniu biło.

Niema już wątpliwości o mianowaniu no­
wych parów. Liczba i eh jak twierdzą wy- 
iło.si-. 21); podług innych tylko 12; między Str

Franc, Burdet, Admirała Condrington i in­
nych. Zdaje się iż bil reformy znaydzie więk­
szość w Izbie wyższey, chociaż stronnictwo 
torysów przykładać będzie wszelkich Starań, 
względem uzyskania niektórych tnodyfikacyi.

NIEMCY. Z  D rezna  6 W rześnia. Dnia  
4  b. ni. nastąpiło w zgromadzeniu Stanów 
uroczyste oddanie tymże nowey ustawy za- 
sudniczey ze strony monarchy.

Uwiadomienia.
K a m i e n i c a  m u r o w a n a  pod N.rem 33 w  K a z i m i e i z u  

w 1' l i cy  w prost  otl mos tu idącey . s t o j ą c a ,  p r / y  k l ó r e y  
Ła z i en k i  m u ro w a ne  z w s ż c l k i e mi  p r z y n a l e ż y ( o ś c i a m i ,  
oraz kos zerui ą  maj ąca ,  w s wey  ol i szernuści  s k l e py  do 
h.anillu k u p i e c k i e g o ,  roczne go  dochodu j c d y n a ś c i e  t y ­
s i ęc y  c z y n i ą c a ,  jes t  z ry o l ne y  r ęk i  do s przedani a  Ż y ­
czący s ob i e  nab yc i a  do w ł a ś c i c i e l a  w k a mi en i c y  pod 
Kr e m 104 przy ul i cy -Posel skiey z ami e s z k a ł eg o  uda s i ę ,  
a tam o w aru nk arb s przedaży  wia. i tuność odbierze .

Osobie  idący wc z o r ay  po po ł udni u  z ul i cy  Grodz­
k i e )  do J ub i l i c ra  przy pałacu pud I łaraonmi w I tynku  
mi e s zk a j ą c e g o ,  z g i n ę ła  rączka od l urynot ki  z k l u c z y ­
k i em ; kt óra  by ł a  w z ł  oh) o p r a w . z, te s ro M u  t ło*  
m /  oprawy b y ła  z ta rkusik iem , i  k o tk i ,  w z ło tem -nn  
kto rem byt za w ie szo n y  s ta low y  m a t y  k luczyk.  Z n a ­
l a z c a  W l *  zechce  oddać na 2 g i e  piętro do d o m u , p r / y  
ul i cy  grudz ki ey  pod Nr o  2 2 5 ,  a odbierze  prz yzwoi t ą  
nagrodę .

Z o s t a w i o n o  wdni u  2 0  1). m.  rv Koś c i e l e  Pa n n y  M a -  
ryi  w ł awc e  c hu s tk ę ,  w  k t ó r e y  zni i ydowat o  s ię  d u k a ­
tów 10 w z loc i e ,  znaki  na dwóch rogach czarne  k w i a t ­
ki ,  a na  dwóch dr ugi c h  rogach „ D u n i n o w a  Hz uc hnw-  
ska.  Wi d z i a n o  p e wn e go  lokaja  kt óre n  tęż c hus t kę  po­
d n i ó s ł ,  uprasza s i ę  o oddanie  na ul i cę  Grodz ką  pod 
Nro  103.  za pr z yzwoi t ą  nadgrodą .

Z n a n y  de nt ys t a  Karol  Prokop Kal i ga ,  pr z j b y l  do 
nas zego  mi as t a  Ktob.y j ego  sztuki  l eknr s ki ey  zażądaj ,  
uprasza u pr z ys ł an i e  do j ego  mi e s zk a n i a  w. pałacu JVV._ 
lir. Wodz ie ,k i ey  od ty ł u  na l y m  piętrze ,  a chę t n i e  s tu-  
zyć  będzie .

Pewłe j i  z z n a c z n i e j s z y c h  o b y w a t e l i  okr ę g u  po l rze -  
buje  do s ł uż b y  o g r o d n i k a  dobrego,  umiejętne-go,  s t a ­
r an n e go ,  t r z e ź w e go ,  z d o b r e i n i  r o ko mm e n d a r y a mi .  O-  
grodnlk t e n , b ę d z i e  miat  dobrą p e n s j ą  i. o i d y n a r y ą  z 
w yg o d o e in  mi e s zk a n i e m  i aby s i ę  z g ł o s i ł ' d o  D r u k a r ­
ni  Gońc a .

P o t r z e b n y  j e s t  d o  o b j ę c i a  s f u z b y  o d  n o w e g o  r o l c u  
d o  k w n l i f i W a c y i  n a l e ż y  a b y  b j l  w  w i e k u  s i l n y m ,  k o  

z a .  s t a r y  n i e b y i b y  p r z j j ę t y .  /


